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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

—  *  W a r s z a w y .  —

N a dniu i 8 m m iesiąca i roku b ieżących  
o d b y to  się Zgromadzenie Gminne C y rk u łu  
IV Miasta W a r s z a w y  w koście le  XX Piia- 
ró w  pod p rzew o d n ic tw em  M arsza lka  te­
goż Zgrom adzenia W . Antoniego ł a b ę c k i e -  
S o M ecenasa, który po  w y k  maney p rzy ­
siędze i uprzątnieniu  w skazanych  Konsty_ 
tucyią , S ta tu tem  O rg an iczn .m  i U c h w a ła m i  
R ząd o w em i p rzep isów , p rzys tąp ił  z W . JX. 
P rofessorem  D ą b r o w s k  i m  i W . JP . h  n r o ­
l i  m  Assessoraini, tudzież W . JX . Professo- 
rem  C i u s i k o n s k i m .  Sekre tarzem  tegoż Zgro­
m adzenia Gm innego, do odbierania k resek  
od zgrom adzonych, p raw o g ło so w an ia  ma- 
iący ch  Obywateli,  i od tychże większością  
krt/sek n a  D eputow anego na S e /m  n ad c h o ­
dzący obranym  zo s ta ł .  Poczem sessyią Zgro 
m ad  zenia w  celu obrania czionka Rady VV o- 
iew ódzkiey  i sporządzenia  bsty Kandydatów 
na  urzędy sąd o w e i adininistracyyne u la  spóź­

nionego czasu na dzień 20 m . i r. b. na go­
dzinę y tą  zrana W- M arszałek  o d ło ży ł .
G ł o s  A n t o n i e g o  Ł abęck iego ,  M a r s z a ł k e t  
Z g r o m a d z e n i a  G m i n n e g o  C y r k u ł u .  I V  S łu .  
ł e c z n e g o  M i a s t a  W arszaw y .

S z a n o w n i  Obywatele?
,,Cel dz ideyszego  zgrom adzenia iaw nym  

iest dow odem  w ie lk ich  swobód narodow ych , 
iakie nam zapew nia  Konstytucyia przez szczę­
ś l iw ie  nam Panuiącego nadana Monarchę.

Przedm iotem  d z ia łań  naszych iest obranie  
D eputow anego na Seym, cz ło n k a  Rady W oie- 
wódzkiey, i u łożenie  listy kandyda tów  na 
urzędy Administracyyne i S ądow e .

Jak  w ysoka po w ag a ,  iak wielki zaszczyt 
iest dziś w aszy m  udzia łem , Szanowni Oby­
watele! W y to macie dać Seymowi męża, 
który św ia t łem  i radą  sw oią  przyczynić  się 
ma do postanow ień , od których pom yślność 
narodow a zaw is ła :  bo w  S ty m ie  iest w ł a ­
dza p raw odaw cza i podatkow ania .

W y  macie dać cz łonka  Radzie W oie-  
w ódzk iey ,  którey św ietność i w aga a ttry -  
bycyi na p ie rw szy  rzu t oka iest w idoczną ,  
bo Rada W oiewo czka w  b iera  na urzędy 
Sędziowskie, formuie i oczyszcza listę kan -
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dydatownaurzęa^/tćmmTTsrracyyne^prz^”
strzegą pomyślności i  dobra całego W oie- 
wództwa.

W y n; ikoniec macie przysposobić listę 
Kandydatów na urzędy Sędziowskie iAdmi- 
nistracyy ne.

Monarcha uczynił  zaw isłą  od was po­
myślni śc  ̂ wa«zę. W ybcrem  znakomitego 
z cnot i św ia tła  Deputowanego , z ap ew n i­
c ie sobie dobre prań a, um iarkowane ro -  
d a tk i , i mieć bodziecie w nim obrt-ń ę 
p raw  i swobód waszych w  Izbie Seymo- 
w ey .

Wybore’m światłego i cnotliwego Radcy 
Wojewódzkiego przygotuiecie wybór zna- 
komitych z św ia t 'a ,  z nauk i z cnoty So- : 
dziów, i przys ombicie listę gorliwych i 
zacnych administraoyynyoh Urzędników. 
W szał ze wasze maiątki, wasz honor, w a ­
sza spokoyność. Pom ślnosć ca^eao Narodu 
iest w ręku Sęd iego i Administracyynego 
Urzędnika. Monarcha mądrą i l ibera lną ' 
konstytucyią w ,b ó r  ich bezpośredni t ymi  
Radcom Wojewódzkim zostawił , których ! 
w y  do tego^ wyborem waszym postanowi- j 
cie. Gdzież może bydź większa swoboda, ; 
gdzie większa polityczna wolność?

To zrobił mądry i łaskaw y Mortarcha ; ! 
On nadał swobody Narodowi; te są wa- j 
szym udziałem. Zobaczmyź, iakie są wasze 1 
obowiązki, abyście i celom iego z wdzię-1 
Cznością odpowiedzieli, i sobie i Narodowi i 
zamiast zrządzenia korzyści, istótnych szkód 
nie przynieśli.

Tak, iak dobroczynny Oyc ec uposaźaiac 
syna swego w obfite bogactwa, szczęścia iego j 
tylko staie się początkiem, lecz go ieszcze 
nie ustanawia; tak  Konstytucyią nadaiąca 
w ładzę  obieralności, usposabia tylko do za- i 
szczytów i swobody ty c h ,  którym nadaną i 
zosta ła.—A tak, iak użycie dobre i cnotliwe 
nabytych bogactw , pomyślność obdarowane­
go, i tych, z któremi ie dzieli, zapewnić 
iest zdolne, tak tylko cnotliwe i mądre w y ­
bory s ław ę i szc. ęście dla obieraiących i 
dla Narodu przynieść mogą.

W ystawiwszy w krótkości i cel naszego 
zgromadzenia i onego środki, n iew ątpliw ą 
iestem przeięty nadzieią, że każdy z was, 
Szanowni Obywatele, uźyie wszelkich s i ł  , 
duszy swoiey; aby w yborem  św iatłych i 
m ądrych mężów, i z położonego przez Mo­
n a r c h ę  w nas zaufania w yw iąza ł  się, i so- i

r ie  sław ę i pomyślność zapewnił, i na na­
rodową zasłużył, wdzięczność.,,

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
S z w a y c a r y i a .

M B e r n e , I P  nZ i z  i e rn ih<i. 
led na z gazet naszych pod Artykułem z 

Paryża ogłasza co nastepuie:
, ,Przez Niderlandy dowiedzieliśmy się nay. 

przó I źe komitet Bonapartystów, który iak 
w iadomo, wszędzie miał sekretnych Agen­
tów, i który w ydał i puścił w cyrkulacyią 
R ę k o p i s m  z w y s p y  S w i ę t e y  He l eny ,  prze­
stał rozdawać nagiody, i w s t r .y m a l  wszy­
stkie opłaty. Wiadomość ta potwierdzoną 
/osta ła  poźniey przez odg osy z Lionu i 
Strażburga, równie też przez rozmaite pilne 
bada na. Pensyie które p' acono sekretnie li- 
c nym agentom komitetu pomienionego b y ły  
tuk znar/ne, iż Podporucznik brał nu mie­
siąc talarów, i powrót wydatków podro­
ży, ieżeli iaką odbyw ał.

„N aypewniey teraz wiedzą, iż wielka część 
znaczny, h funduszó v zależących od rospo- 
rządzenia rzeczonego komitetu użytą b y ła  
do podniesienia zboża do tak wysokicy ce­
ny, i do sprawienia takim sposobem w e 
Francyi sztucznego niedostatku, w celu wzbu­
dzenia przeciwko rządowi ieneralnego pow ­
stania, którego wszystkie sprężyny iuż by ­
ły napięte.

„Źródło, z którego ten komitet rew olu­
c jonis tów  czerpał f u n d u s z e -  które tak hoy- 
ną ręką rozlew ał, przez długi czas b y ło  taie- 
mnicą; z drugiey strony niemożna się by ło  
domyślić co go zmusiło do tak nagłey od­
miany sposobu postępowania. Są iuż teraz 
w tym względzie obiaśnienia pewne. Niemo­
żna było przypuścić, aby nagłe w strzym a­
nie op ła t  pochodziło z niedostatku fundu­
szów; gdyż te, do tychczas by ły  aż nadto 
obfite, i wiedziano że chociaż wydatki by­
ł y  bardzo wielkie, zawsze iednak zyskiwa­
no na spekulacyi zboża. Zakupienie w sa­
rn ey Odessie zboża przyniosło zysku a{ mi­
liony franków, a prawie tyleż zyskano na 
zakupieniu mąki z Afryki.

„W szystkie te ziawiska ła tw o  się fom a*  
czą przez okoliczności nast puiące: Dosta­
tni Bonaparcyści którzy się wynieśli do Ame­
ryki, mieli iescze w e Francyi sekretne źród­
ła  dochodów i te to w łaśnie  by’ y dochody, 
ktoremi rozrządzał ten komitet rewolucyy- 
ny. A przeto wszystkie przedsiębrane środ-



ki w  ce lu  odkrycia  czy  te  fundusze nie s ły
z Ameryki, by ty  darem ne; gdyż  ż iód ła  tych 
łunduszow  znaydów ały  się w samey Francyi.

, ,T eraz  ciż sami Bonapartyści proiekt swóy 
zupe łn ie  w inną  skierow ali s tronę. Chcą oni 
Założyć koloniią  w s tanach  z iednoezonych 
A m eryki,  a to w  żyżney prow incyi Lu i z y i a -  
n i e  w k ra in ie d o b rze  znaiomey Francuzom ; a 
razem  chcą  tam zw ab ić  w szystkich stron­
ników sw o ich .  Summ y kto're do ty  hczas 
obracane b y ły  we Francyi w celu  rew olu-  
Cyynym, teraz m aią  s łużyć  do upom yślnie- 
m a co nay rych ley  pom ienioney o=ady. T o  
roA yiązuie  ta k ie  pytanie ,  dla czego w  tak  
któtk.in  czasie zrobiono ty le  przelew ów  
sumrn lokow anych  w bankach  F rancuzk ich  
na  banki A m erykańsk ie  O ta tm ą razą  
p o s łan o  tam ta k ie  przez porty N iderlandskie 
beczki zdub lona  h i p ias tram iH iszpań ,k iem i.  
—  Donoszą z V o d n i i i  droga Porcellana 
p rzeznaczona przez  Cesarza Imści w  darze 
d la  ^Królowe-. A ngielsH ey; Xięcia Regenta i 
Xi z-ney Karoliny; iest prz  dmiofem ciekaw o 
sc i  w szystk ich .  Znaw cy nayw ięcey  sie 
d z iw ią  d o sk o n ah  ści szm elcu na m azonie 
p rzeznaczonym  dla X ęcia Regenta, i na nim 
m a lo w id ła  w y s taw c iące g o  ubóstwienie Ce­
sarza  Augusta. Oryginał tego obrazu znay
dum s i i  w  gabinecie W iedeńskim  staroży 
tnosci. 1

Donoszą ta k ie ,  i e  H rabia  C a r a m a n  p o ­
s e ł  F rancuzk i przy d w o rz e  W iedeńskim , 
p io s i t  od d w o ru  sw eg o  pozw olenia oddalę  
ł u a s i ę  na  s luoow iny syna sw o iego  m ł o d
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K r ó t k i e  o p i s a n i e  P o w i a t u  K i r e ń s k i e g o  

G u b e r n i i  1 r k u t s k i e y .

DołoZ!?* Ki .rt?iSki  , ze, względu  na sw oie  
Pry u r i * S1? y przeznaczonym  od
U; u 7:en ia  na m ieszkanie d la  sam ych  dzi- 
m o  nie Pr / e b y fce a lbow iem  pas-
£  i aT t e ? P" e .m i'  P o ­
s taw iło  n iektóre m a ł .  d o lin ,,* s"p o .ó b S  d°o 
usadow ienia  się rozum nem u stw orzeniu .

T a  pusta kra ina przez d ług i przeciąg cza 
SU n iebyła zupe łn ie  zaludniona i sami tył- 
ko Tunguzi,  naród  koczuiąc y, nosili p o n iey  
sw u:e  szał.isze; Co za do Rossyian naypier- 
wm mi .szsdń y z narodu tego, osiedli w p o -  
m iem onym  p o w iec ie ,  m usieli  n a leżeć  do

k lassy  p rz e m y s ło w e y ; Siady albow iem  tego 
rodzaiu  mieszkańców do dziśdnia są w i­
dne w  sam ey budow ie  domów, które n iem aią  
ogrodzenia ani dziedzińców i podobne bar-  
dziey do b u d y  na k ró tk ie  zlepioney s ch ro ­
nienie, aniżeli do  s ta łeg o  ludzk iego  m ie ­
szkania.

Sześć w łośo i;  O r l i ń s k a , M a k a r o n s k a ,  
P o d k a m i e n s k a ,  Ń i ź n e -1 l i m s k a  , K a r u p - 
c z a n s k a  i l Y i t i m s k a  ze wszysŁkiemi do 
m ey należącem i osadam i, leżą  nad b rzega­
mi rzek; L e n y ,  K u t y ,  U l i m y , K i r e n g i  i  

i Z s z e y  T u n g u z k i .  T e  osiadłości w  sw o -  
ic i n aw e t  po oźeniach stosuią się zu p e łn ie  
do Koryta rzek pom ienionych , tak iż te o s ta ­
nie mogą b y d z  uw ażane  w nieiakim  wzglę- 

t zie lak  kan a ły  po obustron osłonione sze­
regiem  poiedyńczym  ch a łu p .  Liczba w sz y s t -  
Kich mieszkańców w e d łu g  p rzedos ta tn ich  
spisów w ynosi . 8 ,5 2 r g łó w ,  do  tey l iczby  
należy 8,434 kobiet,  i 2,o35 T u n g u z ó w ;  A 
a osob m ęzkich  o s iad ły ch  Rossyian nie- 

w ięcey nad 8 ,o32 . I to są w szyscy  m ieszkań­
cy , k tórzy  zaludniaią n ie roz łeg łą  w p ra w d z ie  
t? krainę; lecz t rudną  do p rzebycia  i to c h y ­
ba z im ow ą po rą  na łyżwm ch.

Pom im o iednak tak m a łą  Indność m iesz- 
Kancy m aią  w ie lk i  n iedosta tek  gruntu  d la  
prac rolniczych, a to z p rzyczyny  g ł u n k u  
ziem, Łameczney, k tó ra  iest tylko sam em i 
ułom kam i sk a ły .  Brak ch leba ostatnią razą  
1̂ zachęcenia rządu  zm usiły  m ieszkańców; 
ze przeciez pozak łada li  o w o c o w e  ogrody,
1 starali się u p raw iać  ile możno k a w a łk i  
g run tu ,  daiące p rzystęp  lem ieszow i i m otyce .

W roku i f l j4 ra ch o w an o  w pow iec ie  Ki- 
rens.um  12,000 dziesięcin ziemi zda tney  do  
u p ra w y ,  1 ro .ooo  dziesięcin łą k  pr ynoszą- 
cy ch  siano Pomim o iednak  ten n iedosta tek  
gruntu  1 tę trudność  w  upraw ianiu  iego 
pracowdci mieszk ńcy dokazaliby ty le ,  i / b v  
n ieb rak ło  im na cłdebie ; lecz są iescze p rz e ­
szkody tam uiące postęp ro ln ic tw a , przeszko­
dy  tern n ieprzebytsze , iż  ręk ą  cz ło w iek a  
odw ro one bydz n iem ogą: lakes  ny  p o w ie -

fi?
« y n a i , .  często^się »  S I‘r i e “
parta d i i e  L l  r ? zdarza, l z w o d a z a -  
n a w a łL  ■ urvvlskleiI> skały, lub
nagle znalazł? 6 2” 16 lasu
sczv cał/% przeysc ie  wybrzeża i ni-
nie tev ?  ro!ni/ ' nailfo w k ra i-
l , ; ,  ■ y  C. ę te są n aw a lności i gru d y ,  w v .  
buoiące zupełnie zboże.



D la  ty c h  to  w ł a ś n i e  p r z y c z y n  m i a s t o  K i- 
r t ń s k  i s a m i  n a w e t  w i e y s c y  m ie s z k a ń c y  
o k o l ic  t a m e c z n y c h  s n r o w a d z a i ą  so b ie  z  b o że  
% l r k u l s k i e g o  i N i i n e - U d c n s k U g o j o w a . -  
t ó w ,  p ł a w i ą c  ie  p o  r z e c e  L e n i e .  T a  R z e ­
k a  m o ż e  s ię  n a z w a ć  d r o g ą  l e t n i ą  i  z i m o w ą  
p r o w a d z ą c ą  d o  c z ę ś c i  p o i  n o c  no  w s c h o d n i c h  
g u b e r m i ;  g d y ż  p o  d r o d z e  l ą d o w e y ,  p r z e -  
g ó rv  po  n a d  L e n ą  i d ą c e y  i e ż d z ą  t y l k o  w t e n ­
c z a s  , k ie d y  t e g o  w y m a g a  p o t r z e b a  k o n i e ­
c z n a .

W  n i e k t ó r y c h  s i e d z i b a c h  z  r o s k a z u  r z ą ­
d u  z a p r o w a d z o n e  s ą  m a g a z y n y ,  w  ty c h ,  w  
k a ż d e y  w ł o ś c i  w- r o k u  1615 z n a y d o w a ł o  s i -  
p o  0 ,0 0 0  p u d  o z i m e g o  i l e tn ie g o  z b o z a .

P o d r ó ż n i  k tó r z y  z i m o w ą  p o r ą  b e z p r z e -  
s t a n n i e  i e ż d z ą  p o  r z e c e  L e n i * ,  p o w i a d a i ą , i z  
d r o g ę  tę  n a z w a ć  m o ż n a  p o w s z e c h n y m  la r-  
m a r k i e m ,  g d y ż  n i e t y l k o  p r z e m y s ł e m  b a w i ą ­
c y  s ię  l u d z i e  w y c h o d z ą  w t e n c z a s  z  l a s ó w
o b ł a d o w a n i  z d o b y c z ą  s k ó r  z w i e r z ę c y c h ,  l e c z  
n a d t o  m i e s z k a ń c y  I a k u t s k a  1 J r k u c s k a  
s p o t y k a i ą c  się n a  t e y  r z e c e ,  z a s t a n a w i a i ą  
s ie  i n a b y w a i ą  i e d e n  u  d r u g ie g o  r o z m a i t y c h  
p o t r z e b n y c h  p r z e d m io tó w  p r z e z  h a n d e l  
w z a i e m n y .  M ie s z k a ń c y  ty m  c z a s e m  h i r e n -  
s k i e g o  p o w i a t u  p o ź y t k u i ą c  z  o k o l i c z n o ś c i
w y w o ż ą  w s z e l k ą  ż y w n o ś ć  n a p r z e d a z  , m i a ­
n o w i c i e  z i e m n i a k i  1 k a p u s t ę ,  a k a ż d y  z  n ic h  
m a  p r z y  te rn  p i w o ,  k tó r e  t a k ż e  z r o m .  u s i e ­
b i e ,  i p r z e i e ż d z a i ą c y m  p r z e d a i e .  t

Z p r z y c z y n y  n i e d o s t a t k u  ł ą k  m ie s z k a ń c y  
K i r e ń s k ie g o  p o w i a t u  n i e w i e l e  t a k ż e  m a i ą  
b v d ł a .  W  r o k u  i 8 i 4 u  T u n g u z ó w  1 R o s -  
s y i a n  t a m e c z n y c h  ogółem  w s z y s t k i e g o  ro -  
e a t e g e  i n ie r o g a t e g o  b y d ł a  l i c z o n o  s z t u k  
46  0 0 0 .  R r a i ó w c y  t a m e n c z m  K o c z u ią c y ,  1 
będący i e s c z e  w  b a ł w o c h w a l s t w i e ,  m a ią -  
z a w s z e  p r z y  s o b ie  w i e l e  I e l e n i ,  te  z w i e r z ę  
t a  s ł u ż ą  im  n i e i a k o  z a  t o w a r z y s z ó w  p o d .o -  
ź y ,  i p o m o c n i k o w  d ź w i g a n i a  s z a ł a s z o w  w  
n i e s t a ł e m  i c h  ż y c iu .

M ieszkańcy tey k r a i n y  p o w i ę k s z e y  c z ę ś c i
s ą  u b o d z y ,  c h o c i a ż  i a k  s i ę  z d a i e  z y s k o w n e m
b a w i ą  się p o l o w a n i e m ;  p r z y k ł a d  te n  p o ­
t w i e r d z a  to  p r a w d z i w e  z d a n ie ,  z e  c h l e b  d l a  
r o l n i k a  i e s t  n a y w i ę k s z e m  b o g a c t w e m

S z a n o w n y  Z i a b ł o w s k i  A u to r  S ta ty s ty k i  
R o s s y y s k i e y ,  s p r a w i e d l i w ą  c z y m  u w a g ę ,  iz  
d o t ą d  n i e w i a d o m a  i e s c z e  i e s t  l i c z b a  z w i e -
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rząt których Svheryia dostarcza; pomimo to, 1i
t e n  p r z e d m i o t  i e s t  i e d n y m  z n a y  w a z m e y s z y c h  
a r t y k u ł ó w  h a n d l u  n a s z e g o .  , .

W  c e l u  z a d o w o l n i e n i a  c h o ć  w  c z ę ś c i  c i e ­
k a w o ś c i  p u b l i c z n e y  m ie ś c i e m y  tu  c o r o c z n y  
p o ł ó w  z w i e r z ę c i a  w  p o w i e c i e  K i r e n s k im  a  
ztąd m o ż n a  b ę d z ie  w z i ą ś ć  m ia r ę  i  o c a .e y  ) 
b e r y i ;  z t a k  w i e l u  p o d o b n y c h  p o w ia t o w  s k ł a -
d a i ą c e y  s ię .
i  P o w i a t u  K i c r c ń s k i e g o  p r z e z  ł o w y  i  p o ­

l o w a n i e  d o s t a r c z a  s i ę  c o r o k .
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W i e w i ó r e k  -
S o b o l i  
L isó w
G o r n o s t a ió w  
B o b r o w  
N i e d ź w i e d z i  
Z a ią c ó w  
W y d r  
I e l e n i
R e n i f e r ó w  -  
Ł o s i  
S a rn
W i l k ó w  (a )
N i e w s p o m i n a m  t u  o d n b y w a i ą c e y  s ię  w  o k o ­
l i c a c h  W i t i m s k a  M i c e ,  a n i  o w y w a r z a ­
ni a c h  s o l i  w  U t k u t s k u , . j a k o  o 
t a c h  w a ż n y c h  h a n d l u  iu z  w i a d o m y  c l  - y
s t t -b n ;  z o  t a w u i ą c  t a k ż e  z n a x v co m  o ^ is a n i  
ź r ó d e ł  m in e r a l n y c h ,  k tó r e  si<s w ic in  ć  ą  
z im ow ą p o r ą  p o  n a d  b r z e g a m i  Leny *  
t y l k o  z  ż a l e m  z r o b ię  u w a g ę ,  1- 
an i  i e d e n  b a d a c z  p r z y r o d z e n i a  a s c / e g o ,  
m i n e r a l o g ,  n i e o b r o c i ł  u w a g i  s w o ie y  n a  j 
w i a t  K i r e ń s h i  k r y i ą c y  n i e c h y b n i e  w e  w n ę -  
t r z n o ś c i a c h  g ó r  s w o i c h  n i e z m i e r n e  s k a r b y .

S p r o s t o w a n i e .

W N u m e r z e  w c z o r a y s z y m  n a  s t r 0 ” ^ c >r ^  
w  k o l u m n i e  2 w i e r s z u  w y c i ś n i ę t o .  L i p  
c a  n a le ż y  p o p r a w i ć :  L i s t o p a d a .  _

f a )  W i n n i ś m y  te  d o n ie s i e n i a  P a n u  S z e ^ e U -  
C \ u  A s s e s o ro w i  K o l le g s k ie m u ,  k tó ry  p r z e z  

s w o i e  s t a r a n i e  o r o z s z e r z e n i e  w  k r a m  t a ­
m e c z n y m  r o l n i c t w a ,  h a n d l u  1 o ś w i e c e n i a ,  
p o w s z e c h n y  z i e d n a ł  s z a c u n e k  1 p r / y  w i ą z a ­
n ie  n a p o ł d z i k i c h  iescze m o ż n a  p o w i e d z i e ć
t a m e c z n y c h  m ie s z k a ń c ó w .

w  D r u k a r n i

w  P e t e r z b u r g u

w o i e n n e y  6 1 6 w n e g o  . i . a b a  1EG0 CESARSKIM MŚCI.


